
GAZETA LWOWSKA.
W  Pi&iek N -  2. 8. Stycznia i83o.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W ied n ia . —

J C W ys. A rcy-X in żc K arol i jeg o  dostojna ro ­
dzina , jakoteż w szystkie członki N . cesarskiego 
D o m u , pogrążone zostały w  głębokim  smutku 
p rzez  śm ierć dostojnej J e g o  M ałżonki A rcy- 
X ieżn ćj Henryki. Jej Ces. W y s. zeszła  z  tego 
świata d. 29. Grudnia o g o d zin ie  isze j ran o .—— 
W e d le  bulłetynu lekarskiego J. C. W ys. ch oro­
wała od czterech dni na go rączkę i dostała w y­
rzutu gru czo ło w eg o  szkarlatyn y, poczein  cho­
roba ta osiadła nagłe na m ózgu. A rc y-X ię żn a  
Henryka (AIexandra W ilh elm in a  Fryderyka) córka 
panującego X ię c ia  Fryderyka W ilh e lm a  Nassau- 
sko - W eilb u rg sk ie g o  , urodziła  się d. 3o. Paźdz. 
* 7 9 7 ’ zaślubiona została w  W e iłb u rg u  d. 17. 
W rześn ia  i 8 l 5.

Z w łoki J K W y s. w ystaw ione b yły  p u b liczn ie  
w  d. 3 i .  Grudnia 1829 rano o g o d zin ie  osinej 
w  c. k. zaniku w  sali rycerskiej i tego  samego 
dnia z południa o g o d zin ie  *4tej zło żo n e zostały 
w grobach najjaśniejszej rodzin y cesarskiej u 0 0 .  
KanU cinów .

D w ó r p rzy w d zie je  żałobę po zm arłej A rcy- 
X ię żn ie  p o cząw szy od dnia 3 i. z. m ., jako od 
dnia pogrzeb u  i nosić takową b ed zie  p rze z  sześć 
tygodni z odm ianam i, m ianow icie p rzez  dwa ty­
g o d n ie , t. j. od d. 3 i .  Grudnia 1829 aż w łącz­
n ie do d. i 3. Stycz. i 83o g r u b ą , a polem  p rzez  
*ztory tygodnie , l- j- od d. 14. Stycznia do d. 
10. L u tego  i 83o cienką.

N . Pan ra czy ł najłaskawiej Antoniem u W ie lo -  
w iejskiem u z W ie lk ie jw si , c. k. Kapitanowi w  
pułku p iechoty Barona W accjuant, nadać godność 
P odkom orzego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Ros&yja.

—  Z  P etersbu rga  d. 29. L is t .  (29. G r u d .) —

Ukazem z d. 20. P aźdz. (1. L is t.) , mianowani 
zostali „ z a  odw agę i inęstwo“ iW rozpraw ach z 
Turkam i , kawaleram i orderu Ś. Anny 2. klassy 
z  koroną : W yszkow ski P ułkow n ik  dow ódzca ęgo

pułku strzelców  , M ohaliński P ułkow n ik dow ódz­
ca 6 tej brygady artyleryi. —  T e g o ż  orderu 3. 
klassy z  kokardą : Zacharzew ski P oruczn ik  3ciej 
b rygady a rty le r y i; —  za szczególn ą go rliw o ść  
w  służbie , kawalerem  tegoż orderu 3. klassy Ja­
rocki zastępca audytora dyw izyjn ego w  ętej dy- 
w izy i piechoty.

Ukazem  tymż.e N . Pana , p otw ierd zen i zo ­
stali następujący kaw alerow ie , mianowani za od­
w agę i  męstwo p rzez  Feldm arszałka Ilrab. D ie- 
bitscha Zabałkańskiego : Orderu Ś. Anny 2. klas­
sy : Z ełtow ski P ułkow n ik  dow. Tam bow . p. p ie ­
choty ; Chyliński Podpułkow nik 9go p. strzelców ; 
S ied leck i P odpułkow nik lo g o  p. strzelców ; Kon- 
stantynowicz P odpułkow nik dow. 1.. bateryi 18. 
b ryg. art. —  O rderu S. Anny 3. klassy z  k o ­
kardą : M agierow  ski Sztabsr. p. Achtyr. hu z . ;
Zelik ow ski P odpułkow nik p. T roick . p iech o ty; 
P aw łow ski Sztabsk. p. Tam bow . p ie ch .; Zytkie- 
w ic z  Sztabsk. p. D iebitscha Zabałkańskiego p ie .; 
O rzelsk i Chorąży tegoż p u łk u ; M roczek i Jan- 
dotow ski Sztabsk. p. A lexopol. p ie c h .; Kajewski 
i W ojn arow ski Sztabsk. p. Kretneńczug. p iech .; 
O lsze w sk i, P rzew aliń ski , Kosarzew ski P or. te­
g o ż  p u łk u ; W ojn a  Sztabsk. p. Briańsk. p ie . ; L i­
piński i Jankowski Sztabsk. pu. 9go strzelców  ; 
D ąbrow ski P odpor. lo g o  p.^strzelców ; Łepkow - 
ski Chor. 8mćj b ryg. art.; Zyzn iew ski i B erliń ­
ski P odpor. 18. b ryg. art.; Sm ielow ski P odpor. 
19. b ryg. a r t .; R yd zew ski P or. in żyn .; L iso w ie- 
cki Chor. 5go p. k o z .; Stojanowski E sauł 6. p. 
k o z .; Kochanowski Kap. p. Archangiel. piech. —  
O rderu S. Anny 4- klassy z napisem : „z a  w ale­
czn o ść" : W ro ń sk i P or. p. Archangiel. piech. ; 
Zychliń ski i M alczyhow ski P odpor. p. T ro ick . 
p ie ch .; K u sze lew icz Chor. tegoż p u łk u , C zer­
niawski Sztabsk. p. P enzeń. p iech .; Jaśkiew icz 
P odpor. te go ż pułku ; -Zabaszyński Sztabsk^ p-.dku 
Tam bow . piech. ; O polski Por-Jiegoż p. ; Żarski , 
Sztabsk. p. Saratów, piech. ; Zarecki P or. p. JDie- 
bitscha Zabałkańskiego p ie . ; Chantyński i  K w iat­
kowski Chor. p. A lesop o l. pie. ; Zaw adzki Chor. 
p. Kreineńczug. p ie ch .; Unkowshi Chor. 6. bryg. 
art. ; X ią żę  D rucki Sokoliński Chor. 8. bryg. art.

Za szczególną g o rliw o ść  w  służbie raczy ł N. 
Pan mianować kawalerem  orderu Ś. \1 łodzim i- 
rza 4- klassy; Alesaudrow icza Majora dow ódzce

" )(
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w zią ł na now o pod rozw ago kościelną agendę i 
chcąc teraźniejszym  i p rzez dośw iadczenie uzna­
nym szczególn ym  potrzebom  p row in cyi Saskiej 
za ra d zić , d o z w o li ł ,  iżb y  na zasadzie propozy- 
cyj , uczynionych w  roku przeszłym  na Koimnis- 
syi honsysloryjalnej w  M agdeburgu, przed sięw zięte  
b y ło  now e w ydanie agendy kościelnej. W e d łu g  
treści uwiadom ienia król. rządu w  M erseburgu 

s z  d. 2. Grudnia w yszła  teraz ta nowa agenda , 
pod tytu łem : „A gen d a dla K ościoła  ew anjelic- 
fciego w  krajach p ru sk ich , ze  szczególnein i p rze­
pisam i i dodatkami dla p row in cyi Saskiej.“  

Gazeta Pruska Stanu zaw iera artykuł następu­
ją c y : „ P r z e d  niejakim  czasem  zd arzy ł się w y­
padek , źe  mniemany Auslrnlczyk , jak sic  zda­
w ało  u w iezion y p rzeciw k o  własnej w o li b y ł za 
p ieniądze p u b liczn ie  pokazywany. M inisteryjum  
spraw w ew nętrznych ro zp o rzą d ziło  okólnikiem  
wydanym do w ładz w łaściw ych  , iź  w  p rzy sz ło ­
ści pokazyw anie ludzi za p ie n ią d ze , chociażby 
żadna n ie stawała przeszkoda policyjna , w  ten- 
czas tylko m oże m ieć m iejsce , k iedy osoba p o ­
kazyw ać się  mająca jest w id o czn ie  w  w ieku  , w  
którym  p o d łu g  praw  krajow ych posiada zupełną 
zdolność w oln ego d zia ła n ia , i  je że li w ładza po­
licyjna przekona s ię ,  że  osoba ta z  własnej w oli 
chce się p u b liczn ie  pokazywać. Skoro dwa te 
w arunki nie będą d o p ełn io n e , po licyjn e po zw o­
len ie  , b ez  którego p u b liczn e pokazy wanie m iej­
sca m ieć n ie m o że , i b ez  którego patent p ro ­
ced ero w y n ie m oże b yć w y d an y , pow inno b yć 
odm ówione,

Niemcy.
J ej K. W ys. M argrabina LeopoldinnBadeńsha 

p o w iła  X ic c ia  d. 18. Grudnia w  Karlsruhe.
P rz e d  niejakim  czasem  donosiły pisma p u b li­

czn e , że  w  iJarm sztadzie w yśledzon o bandę ro z­
b ójn iczą  ch ło p có w  i  niestety d ziesięciu  lub p ięt­
nastu podejrzauych uw ięziono. Ś led ztw o krym i­
nalne w  tej m ierze p rze d się w zię te , z  którego 
okazał s ię  ze  wstrętem  m oralny upadek tych m ło­
dych zb ro d n ia rzy , jest teraz ukończone i k ilku  
7. tych n ieszczęśliw ych  przekonanych o kradzież, 
rozb ó j p o  go śc iń cach , podpalanie i  rozw ażne 
skryto b ójstw o, skazani zostali na kilkoletnin karo 
w domu popraw y w  zamku M aryenschloss, g d z ie  
najprzód p ięciu  hersztów  , chłopców , pięknych , 
silnych cztern asto le tn ich , do jednego łańcucha 
przykuto. —  Czytanie rom ansów o rozbójnikach, 
w ed łu g  zeznań tych m łodych zbrodniarzy , b yło  
pierw szem  powodem  do tej ich  zbrodni.

Zjednoczone N iderlandy.
W e d łu g  postanowienia król. z  d. 4. Grudnia, 

spraw y K ościoła  katolickiego odłączon e Loda z 
początkiem  p rzy szłego  ( i 83o.) roku o d M im ste-

ryjnin spraw w ew n ętrzn y ch , i oddane zostaną 
szczególn ej dyrekcyi jeneralnej , której nazełni- 
kiem  m ianował K ról Jm ć Barona P c łic h y  de L ich- 
terveble.

P o .lłu g  G azety Arnheim skićj , P- Brngmann 
mianowany jest Iladcą Stanu w  służb ie nadzw y­
czajnej.

W y d z ia ły  drugiej Izb y Stanów pow szechnych, 
zajmnja sie  teraz rozbiorem  pam iętn ików , o- 
bejm njącycli od p ow iedzi r z ą d u , na p o strzeże­
nia tych w yd zia łów  w zględem  d ziesięc io le tn ie­
go  i roczn ego  budżetu. N arady nad budżetami 
rozpoczną się najpóźniej w  d. 14. Grudnia.

P r z e z  g o ń c a , który w  d. 22. Grudnia p r z y ­
b y ł z  H a gi do F ran kfurtu  , otrzym an o w iad o - 
wość że budżet w ydatków został w Izb ie  dru­
g ie j S tan ó w  p o w szech n y ch  na p o sie d z e n iu  w  d. 
19. G ru d n ia  61 g ło sa m i p rz e c iw k o  46 p rzy ję ty .

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

P o d łu g  G azet W in dsorskich  , K ról Jm ć chciał 
już w  tygodniu  B o żeg o  narodzenia przen ieść się 
do n ow ego zamku, g d zie  czyniono w ie lk ie  p rzy g o ­
towania na obchód św iąt nadchodzących.

K ról J m ć , jak słych ać, n ie otw o rzy  osobi­
ście Parlam entu , le c z  dopiero w  M arcu lub w  
początkach Kw ietnia p rzyb ęd zie  do Londynu i 
zabaw i tu do Czerw ca. M ów ią znowu , iz K ról 
dla w yleczen ia  ócz chce ze zw o lić  na operacyją.

W  d. 11 . Grudnia udali s ię : L ord  K a n clerz , 
Hr. R osslyn i L ord  M e lv ille  , jako król. K0111- 
inissarze do Izb y  w y ż s z e j, aby Parlam ent na no­
w o do d. 4- L utego , jako d n ia , na który (jake­
śmy już don ieśli) jest z w o ła n y , p rzy  zw yczaj­
nych form alnościach odroczyć. B e w ezw aniu w 
tym celu  Izb y  niższej do Izb y w yższej i gdy k il­
ku urzędników  Izb y  n iż s z e j, dla zastąpienia tej­
że C złonków  p rzyb yło  , odczytał L ord  Kanclerz 
akt odroczenia. Znajdow ało sio mnóstwo cudzo­
z ie m c ó w , dla przypatrzenia sic temu obrzędow i.

P odobnie jak „Sun day T im es“  d a w n ie j, tak i 
„C o u rt Journal“  , który z  pew nego żrzódła mo­
że  zapew nić , ośw iadcza teraz . że X ią żę  W e l­
lington nie p rze ło ży  Parlam entow i żadnego planu 
do w prow adzenia na nowo m ałych banknotów.

D zien n ik  „C o u rt Journal“  m ó w i: „ Z d ro w ie
X ię c ia  W ellingtona , które bardzo b yło  u cier­
piało  ku końcu ostatniego posiedzenia Parlam en­
tu , tak się znacznie od tego czasu p o le p s z y ło , 
iz  sami jeg o  lekarze podziw iają sie tej zm ianie. 
X ią ż ę  cierp i tylko na osłabienie s łu ch u ; dla za­
radzenia temu używa czasami lejka w  zgrom a­
dzeniach pryw atnych."

Hrabia EJ don , który p rzez  słabość sw oje ba­
w ił  czas niejaki w dobrach sw oich Encom b, po­
w ró cił znow u do Londvnu.
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3ciej brygady fnrg. i K osińskiego Sztabsk. 3go 
bat. piouijeruw .

Podany Senatow i p rzez  M inistra skarbu pro­
jekt , mający na celu utw orzen ie radyhandlow ej 
w  tutejszej s to lic y , w raz z zaw isłeini od niej 
sekcyjam i w  M oskw ie , R y d ze  , A rchangclu , O- 
dessie , Taganrogu i innych miastach , je że ii le ­
go  b ęd zie  potrzeba , otrzym ał najw yższe Cesar­
skie potw ierdzenie. Pom ieniona rada handlowa 
ina być władzą , htóra b ęd zie  obowiązaną na za­
danie M inistra p rz y c h o d ó w , odpowiadać stoso­
w n ie na dane jej zapytania, tyczące się handlu, 
podawać temu M inistrow i przedstaw ienia, mające 
na celu  w zrost i korzyści handiu w ogólnem  zna­
czen iu  , rów n ież donosić o każdćj z a s z łe j, lub 
zajść m ającej. w  handlu odmianie. Rada ta w  
c iąg łe j b ęd zie  korrespondencyi zsekcyjam i. D y ­
rektor w yd zia łu  rękod zieln i i  handlu w ew n ętrz­
nego , rów nież D yrekto r zew n ętrzn ego handlu 
będą nieustającymi członkam i r a d y ; inni zaś 4 
C złon kow ie składać sie będą z  kupców  rossyj- 
skich pierw szej klassy. W  sekcyjach , może sie 
liczb a  członków  tylko z sześciu składać osób. 
W  miejscach-, g d z ie  się znajdują urzędy c e ln e , 
m oże być p ierw szy urzędnik celny p rzyp u szczo­
nym do obrad , dla udzielenia potrzebn ego ob­
jaśnienia. P on iew aż zaś służba członków  rady 
jako i ich  s e k c y j, uważaną jest za służbę hono­
rową , dla tego  mogą czło n kow ie , skoro ich  in- 
teressa tego wym agają , nie b yć przytom nym i o b ­
radom ; o czeiu jednak wprzódy, prezydująceg o 
uwiadom ić mają. O zn aczen ie dni obradow ych , 
zostaw ione jest do w o li członków .

D zien n ik  O deski z  d. 14. (26.) Grud. donosi: 

—  Z  O dessy  d. 14. (26.) G ru d n ia . —

Zaraza , która się pokazała w  tych dniach w  szp i­
talu wojskowem  , nie uczyniła żadnego postępu 
od 3 dni. N ikt na nowo n ie za ch o ro w a ł; z  tych, 
którzy b y li dotknięci tą zarazą i przyniesieni do 
kwarantanny umarło dwóch.

N ic n ie zatrw ożyło spokojności , której uży­
wają m ieszkańcy.

Turcy] a.

B ry g  Sardyński k u p ie c k i, który w  d. 16. Gru­
dnia po 1 2dniowej żeg lu d ze  z Kanei do T ryje- 
stu zaw in ął , p rzy w ió zł wiadom ość , ze powsta­
nie trwa c iąg le  w  K a n d y i, i że G recy działając 
zaczepn ie nachodza często część turecką wyspy, 
w  skutek czeg o  bywaja często utarczki z  odm ien­
iłem dla ohndwóch stron szczęściem . Podczas 
jednej z ły c h  utarczek zaszłej b lisko Kanei, Ka­
pitan fralicuzkiego okrętu wojennego , stojącego 
tamże ną k o tw ic y , chciał b yć  pośrednikiem  , i

kilkom a swoim i ludźm i o to czo n y , udał sie na 
plac um ówiony. A toli pom im o jeg o  przedsta­
w ień  p rzy szło  do potyczki , w  którą i Francuzi 
zostali wm ieszani i w  tejże czterech  lu d zi utra­
c ili. Sądzą , że G recy podżegani są nieustannie 
potajem nie p rzez  rząd G recki na stałym Jadzif 
do tych kroków  nieprzyjacielskich  , w  n a d z ie i, 
aby nakoniec i tej w yspy emancypacyją uzyskać,

Grecyja.

L ist z  Syra z  d. ig . Listopada um ieszczony 
w  G azecie T ouloń skiej (A viso de la M editerra- 
nee) d o n o si, że P P . T r ik u p i, M au roco rd ato , 
Zaim i , Zografo  i D elijan ni m ieli sie usunąć ze 
sw oich  urzędów  i p o łączyć  się z  oppozycyją p rze ­
ciw ko rządow i Prezydenta. —  W  E g in ie  spo­
dziew ają się n ie zw ło czn ie  A dm irałów : d e R ig n y , 
Haydena i M alcolm  , i  w szystkich R ezydentów  
obcych M ocarstw  na bardzo ważną konferencyją. 
—  Jen erał T r e z e l  z ło ż y  dow ództw o wojsk regu ­
larnych , które się udać m iały do N ap oli di Ro- 
mania ; tam dany onym b ęd zie  za naczelnika P u ł­
kow nik francuzki , którego spodziew ają się z Tou- 
lonu. P rezyd en t jak s ły c h a ć , jest chory i za­
myśla po w rócić  do E g in y , a m oże i zupełnie 
G recyją opuścić. Choroba jeg o  ma charakter ep i­
dem ii , na którą w ięcej jeszcze  m ieszkańców N a­
po li di Romania choruje.

P o d łu g  listów  z  M odonu w  d. 16. Listopada 
przy zm ierzchu i podczas silnego wiatru w ybu­
chnął tamże w  domu g reck iego  kupca na baza­
rz e  og ień  , k tó r y , gd yb y nie dzielna pom oc w oj­
ska fralicuzkiego stojącego lam ie z a ło g a , łatwo 
m ógłby b ył taki sam zrząd zić  p rzy p a d ek , jaki 
niedawno zaszedł w  N awarynie. Szczegó ln iejszą  
odw agą odzn aczyli się żo łn ie rze  artyleryi i  in- 
żynijerów  , albow iem  dostali się na dom już w 
płom ieniach b ę d ą c y , aby pożar ugasić. N a p ie r­
wszą trw ogę p rzy b y ł sam Jen erał Sch neider , by 
podczas gaszenia potrzebne w ydał rozkazy. P o ­
mimo najw iększego usiłowania kilka dom ów stało 
sie pastwą płom ieni a kilka musiano ro zrzu cić  
dla zapobieżenia w iększem u niebezpieczeństw u.

Szw ecyja i Norwegija.
W  d. 6. Grudnia zm arł w  Krystyjaliii W ie l-  

korządzca Ur. P la te n , w  w ieku 63 lal swoich. 
W szy scy  ciekaw i s ą , kogo K ról Jm ć na m iejsce 
jego  mianować b ę d z ie , i pochlebiają sobie , że 
Następca T ronu p o jed zie  do N o rw eg ii na otw o­
rzen ie  Sejmu.

Prussy.

G azety B erliń sk ie  don oszą: ,,K rol Jinć tro­
skliw y o zew n ętrzn y porządek i wewnętrzną po­
m yślność ew anjelickiego K ościoła  k ra jo w e g o ,



P o d łu g  listów  z  Gibraltaru Z dnia 26. Listop. 
r. z. była tainże w  nocy z  dnia 22. t. ni. straszna 
b u r z a , p rze z  która w ie le  się obrotów r o z b iło ;  
w iatr b y ł tab s iln y , iż  (żołnierza stojącego na 
straży w rzu cił w fo s s ę ,  a Kapitana obrotu w mo­
rze . Żaden okręt w  zatoce nie o ca la ł; bilba je ­
szcze sic w  dniach następnych rozbito . Z  trzech  
o b ro tó w , które z  G ibraltaru do T e rc e iry  od p ły­
n ę ły , tylbo jeden  szc zę ś liw ie  p r z y b y ł; jeden się 
r o z b ił  , a jeden został p r z e z  csbadrę blokującą 
zabrany.

Z  lira zy lii nadeszły w iadoincści do Londynu 
z  dnia Ą. P aździerniba, podiug blórych C esarzo­
w a Jejm ość je szc ze  tam ie nie przybyła.

K uryjer mówi : „P e w ie n  D zień nib  poranny,
wspom inając o p rzy ję cia  P osła  D o n  M ignęła 
11 Prezydenta Jacbson , s ą d z i, iż  zdarzen ie to 
najw iębsze b orzyści przynieść m oże dla am ery­
kańskiego handlu." —  „ P r z e d  upływ em  kilku 
ty g o d n i, m ówi rzeczo n y  D z ie ń n ib , T a g  obryty 
b ęd zie  ameryhańsbieini obrętami, w yro by ich  o- 
trzymają w yższość nad n aszym i, a naboniec dla 
tow arów  angiclsbich b ęd zie  zam knięty w ielk i targ 
w  P o rtu g a lii."  —  „N iem ożn ab y istotnie przeb a­
c zy ć  naszym M in istrom , g d y b y  jabiebolw ieb za­
niedbanie Z ich strony , nadało handlowym  na­
szym  w spólzaw odnibom  b orzyści w  portach da­
w n ego  naszego sprzym ierzeńca. Na cóż jednah 
lębać się bonbnrencyi braju , btóry u s ieb ie  w y­
robom  swoim  m oże zapew nić targ tylbo p rzez 
to , iż  na zagraniczne tow ary nakłada opłatę 
3o/ioo i w ię c e j?  C zy liz  P rezyd en t Jacbson p o ­
siada ta lizm an , za pom ocą btórego m ógłby w y­
roby baw ełniane u czyn ić  pow abniejszym i i po- 
bupniejszym i na b rzega ch  T a g u , n iż są na b rz e ­
ga ch  D elaw ara i Sustpiehauuah ? C zy liż  O b y­
w atele  Z jedn oczonych S ta n ó w , mają chęć a na­
w et i środbi zahitpywania tab znacznej ilo ści win 
i innych p łod ó w  portugalshich , jak nasi ziom ­
k o w ie  ? D op óbi pytania te  n ie niogą b yć  ro z­
strzygn ięte , nasi kupcy i fabrykanci , n ie mają 
p rzyczyn y  troszczyć się o Swój h a n d e l; jakkol­
w iek  głęb oką  jest polityka P re zy d e n ta , i jakkol­
w iek  wym ow ne są uw agi obrońców  londyńskich, 
handel Am erykanów w  P o rtu g a lii, jak dawniej 
tab i później ograniczać się b ęd zie  na mąkę, ryż, 
tabakę i ryb y so lon e."

Francjja.
M onitor um ieścił postanowienie bról. z dnia 

13. Grudnia , dotyczące się organizacyi k ró lew ­
skiego korpusu inźynijeryi. Korpus ten składać 
się powinien z  13 w yższych  O ficerów , 35o O fi­
cerów  sztab ow ych , uczniów  in źyn ijery i,jed n ego  
tychże egzam inatora , g n auczycieli szkoły p u ł­
kow ej , 5og gw ardzistów  inżyn ieryi i rzem ieślui-

ków  stanu, 3 p u łków  in ży n ieró w , 1 kom panii 
rzem ieśln iczej, 3 kompanij p o ciągó w  (tylko w cza­
sie w ojennym ). T ym i 12 w yższym i O ficeram i 
być powinni : Jen erał Lejtnant, J en erał Inspektor 
iiiżyn ijerów  , 3 Jen erałów  Lejtnantów , 8 M ar­
szalków  polnych. T ym i 35o O ficeram i sztabu : 
P ułkow n ików  D yrektorów  fortyłikacyj 24 , P o d ­
pułkow ników  2 4 , S zefów  batalijonów  60 , Kapi­
tanów pierw szej klassy i o 5',  drugiej klassy to 5, 
P oru czn ików  32. O ficerow ie sztabow i brani będą 
w yłączn ie  z O ficerów , którzy w ychodzą ze  szholy 
applikacyjnej. Każdy z  tych trzech  pułków  inży- 
n ijeryi z ło żo n y  b ęd zie  z  dwóch batalijonów, ka­
żdy batalijon z  7 kompanij , jednej mini jerów  
a z  6 saperów. O g ó ł tych trzech  pułków  na 
stopie w ojennej składać się b ęd zie  z  225 O fice­
rów  , 64*0 P od oficeró w  i sz e re g o w y c h , i 84 
d ziec i w ojska, w  o g ó le  z  6729 osób ; a na stopie 
pokoju z  201 O ficerów , 4532 P od oficeró w  i żo ł­
n ierzy, i 84 d z iec i wojska, ogółem  z 46 17 osób. 
D o tego należeć b ęd zie  168 koni do w ozów . 
Ż o łn ierze  muszą m ieć przynajm niej 51 2 "  w zro­
stu i mają być w ybierani z  rzem ieśln ików , którzy 
pracują około drzew a , kamienia, żelaza i ziem i. 
Koinpanija rzem ieśln icza  lic z y ć  b ęd zie  w  czasie 
w ojny O ficerów  4> P od oficeró w  i żo łn ie rzy  i 5o, 
w czasie pokoju O ficerów  4. P od oficeró w  i żo ł­
n ierzy 10 2 ; koinpanija p o ciągó w  inźynijeryi z  O fi­
cerów  2 ,  P od oficeró w  i żo łn ierzy  1 2 0 , i 206 
koni. P łaca  Kapitana p ierw szej klassy powiększona 
b ed zie  do 2800 fr., płaca Kapitana drugiej klassy 
do 2400 fr.

K ró l Jm ć postanowieniem  swojem  z dnia i 3. 
G rudnia, na w niosek M inistra finansów Cliabrol, 
w zględ n ie  na w ydalili zarządu centralnego po­
datków niestałych i na koszta zysku z  dochodów  
tytuniu zaleca zaprów adzić oszczędn ość, podług 
której koszta b ió r, które z  początkiem  roku 1829 
summę 1 ,0 15,4óo fr. w ynosiły, zm niejszyć się po­
w inny o 107,480 fr. P odrzędn e składy tabaki 
i p ro c h u , będą na przyszłość zniesione i zosta­
wać będą pod dozorem  p ierw szych  poborców . 
P r z e z  ostatnie rozporząd zen ie uzyskana b ęd zie  
roczna oszczędność 65o,ooo fr.

Z b iór praw zaw iera kró lew skie postanowienie 
z  dnia 22. L istopada, które Hr. de Labonrdon- 
liayo w yznacza pensyi 12,000 fr., której wypłata 
rachow ać się  ma od 1 gg o  rzeczo n e g o  m iesiąca, 
t. j. od dnia , którego w ystąpił z  M inisteryjum .

Postanow ienie krółew s. z  dnia 16. Grud. mia­
nuje llad co  Stan u, Członka Izb y  Deputowanych 
P. S y l icys de M arin h ac, D yrektorem  p o lic ji  
Ogólnej i w ydziału  urzędników  w M inisteryjum  
spraw' w ew nętrznych.

P oniew aż W ic e -H r a b ia  Emmanueł Bnm brav, 
syn zm arłego K anclerza, jest już P arem , przeto



K ról Jm ć postanowieniem  swojem  d o zw o lił p rze­
n ieść godność Para tegoż Kanclerza na jeg o  z ię ­
cia  H rabio  D on atieu des Sesmaisons. P a n  Ses- 
maisons jest D e p u t o w a n y m  w ie lk ie g o  K olleg iu in  
niższej L ig e r y ; w m jscie jeg o  do Izb y  P arów  
zrzą d zi potrzebę zw ołania K o lleg iju m  w y b o r­

czeg o . i - i  o
Ku ryj er francnzki z  dnia 19. Grudnia w yraża,

co też i Gazeta F ran cyi b e z  żadnych uw ag p o ­
w ta rza : „ T e g o  w ieczo ra  m ówią m ocno o p o ­
stanowieniu , które ina nadać miastu P aryż  prawo 
składow e (d ro it d 'en trep ot) na w szystkie tow ary 
im portacyjne. Zapewniają , że będące w  ob iegu  
w ieści od czasu rady odpraw ionej w  ostatnią Ś ro ­
dę , m iały dać pow ód do zakupienia znacznych
gru n tó w . “

Jen erał L afayetle p r z y b y ł w  dniu 19. Grudnia
do -Paryża.

Z  Toulom i piszą pod dniem  i i .  G ru dn ia , iż  
podobieństwem  je s t, że zatargi z  D ejem  A lg ie r ­
skim załatw ione zostaną za pośrednictw em  An­
glików . Na stanowisku tern, m ówią, znajdowała 
się tylko fregata: P rozerp in a , i jeden  b ryg , gd y 
angielska korweta p rzy w io zła  depesze od A dm i­
rała R jgn y, którą oddano dow ód zcy fregaty. N a­
tychmiast dwa naszych okrętów  odp łyn ęło  do 
M a h o n ii, których p rzyb y cie  za d ziw iło  m ocno 
P . Labreloniere. K orw eta angielska p rzyb yła  tuż 
za niemi z  Ajentem Deja. Konsul angielski ina 
należeć do układów  pokoju  m iędzy algierskim  
Pełnom ocnikiem  a P . Labretonierein. Z  resztą 
w  T ou lo n ie  zapow iedziano now e u zb rojen ie, i na­
deszły  rozkazy, aby majtkom okrętów , z  których 
zdjęto ta k ie lażc , n ie dawano w ięcej urlopów .

Hiszpanija.
D zien n ik i donoszą z  M adrytu z  dnia 7. G rud­

nia : J J . KK. W  W . Infanci D on  Carlos i D on
Francesco p ojech ali ze  sw ojem i małżonkami do 
A ra n jn e z, g d z ie  przyjm ow ać będą Królestw o Ich- 
mość S ycylijsk ich  i X iężn iczk ę" Krystynę , k tórzy 
m ieli zjechać tamże w  dniu 8. t. m. D n ia  na- 
stępującego nastąpić m iały w  Aranjnez kró lew skie 
zaślubiny. W  dni li 16. p o jed zie  K ról Ferdynand 
do Aranjnez dla odw iedzenia dostojnych P o d ró ż­
nych i tegoż sam ego dnia pow róci do M adrytu.1 
W  dniu 11. K rólestw o Ichm ość odprawią swój 
uroczysty wjazd do s lo licy  , a w e dw ie go d zin y 
później p rzy b ę d zie  tamże Królow a Krystyna w  ca­
łym  blasku, jaki sie M onarchini Hiszpańskiej p rzy­
należy. Sam M onarcha w yjd zie  na przeciw ko 
w ysokich G o ś c i, aż na w schody sw ojego pałacu. 
N ieustannie czynią przygotow ania do festy­
n ów  ; i wszystko zap ow iad a, że te należeć będą 
do najświetniejszych, jakie pamiętają. Szczęściem  
od trzech  dni p o w ietrze się zm ien iło . O ile  być

m o że , starają się jak najprędzej ukończyć bramy 
h o n o ro w e, św iątynie, .obeliski i  inne urządzenia 
stosowne do tej u ro cz y sto śc i; pryw atni zdobią 
facyjaty sw oich  d o m ó w , a P o s e ł N iderlan dzki 
w yn ió s ł się ze  sw ojego pałacu i zajął ob szer­
n ie jszy, który tak w ew nątrz jak i zew n ątrz kazał 
p rzyo zd o b ić. P o se ł Francuzki urządza na now o 
swój na w ie lk ie  u c zty , które zapew n e p rz e ­
w yższą ow e , jakie zeszłe j zim y d a w a ł, a które 
b y ły  przedm iotem  rozm ów  w szystkich p osiedzeń . 
S łow em  , każdy stara się p rzew yższyć d ru g ieg o , 
aby zdarzen ie , którego z  taką oczekują radością, 
i  po którem tyle d o b rego  spodziew ają się dla 
k ra ju , z  największą ob ch o d zić  uroczystością.

B razylija .

Z  R io  de Janeiro piszą pod dniem 1. P a ź­
dziernika : N iedaw no nadeszła tu z E u ro p y  p rzy ­
jemna w iad o m ość, że N . C esarzow a Jejm ość 
w sięd zie  niebaw em  na okręt. Odtąd w szystko 
jest najm ocniej zajęte przygotow aniem  do św iet­
n ego onej p rzyjęcia . Każdy m ieszkaniec tego  
miasta chce m ieć udział w  tej uroczystości. Z e  
strony rządu postawiono p rzy  ujściu R ios okręt 
lin ijo w y, d w ie fregaty  i kilka korw et, aby, skoro 
eskadra, na której znajduje się Jej Cesarska M ość, 
da znak o swojem  przybyw aniu  , m o g ły  na p rze ­
ciw  niej popłynąć. W sze la k o  przygotow ania 
w  m ieście przechodzą w św ietności wszystko , co 
tli niegdyś w idziano. N a w szystkich ulicach, 
p rzez  które p ó jd zie  orszak , aż do zamku C hri- 
stavao , wznoszą bram y hon orow e , obeliski i p i­
ramidy. F ran cuzi stawiają jeden obelisk  , a A n ­
g lic y  dwa w spaniale luki tryjum falne. N iem cy 
nie przestają na zew n ętrzn ej okazałości ; zebrane 
pom iędzy sobą pieniądze , które wynoszą już 
Ąooo dolarów  , przenaczają na cel sposobow i 
m yślenia godnej kochania M onarchini odpow ia­
dający , i w  dniu p rzybycia  i radości wyposażą 
kilka d ziew cząt u b ogich  i niem ających rodziców .

Am eryka.
P ew ien  D zien n ik  angielski donosi z L aguayre 

z  dnia 12. P aźd ziern ik a : „N a k o n iec  udało się
B o liw a r o w i, iż  się kazał og ło sić  doż.ywotnim 
P rezyden tem  z  prawem  mianowania jio sobie na­
stępcy. P rzy ja c ie le  jeg o  opierali się d ługo temu 
planow i w  przekonaniu , iż  to O sw o b o d zic ieh m i 
na zaw sze może zaszkodzić. L e c z  je g o  duma 
z  n iecierp liw p ścią  słuchała tych postrzeżeń i n ie 
chciała żadnej przypuszczać zw ło k i. P on iew aż 
postanow ił opanować nieograniczoną w ładze, led^ 
potrzeba mu przyznać um iarkow anie, iż  n ie  
p rzy ją ł innego tytułu , jak tylko Prezydenta ; 
atoli spodziew a się , z  czasem d zie ło  sw oje  
uzu p ełn ić  i dokonać leg o , co zo w ie  przezn acze-
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lnem swojeni. Tym czasem  nie w yb ra ł pom yślnej 
ch w ili do wykonania sw ojego p ro je k tu ; n igd zie  
n ie ma w sp arcia , tylko w  w ojsku, którego cześć 
zatrudniona w  P eru. J e ż li  jaki podw ładny na­
czeln ik  powstanie , teky trudno inu b od zie  utrzy­
mać sw oje p ow agę razem  w ew nątrz i zew n ątrz."

Dou Fernando Jon de A rtigas, znany do- 
w ódzca G erilasów  w  B an dzie oryjentalnej, który 
w  roku 1822 dostał się do n iew oli DyhtaLora 
Franeyja w P a ra g u a ju , a o którym nainieniiy p i­
sma p u b lic z n e , że ma lat 60 i że w  roku 1826 
umarł w  Candełaria , ży je  je s z c z e , i tak dalece 
p o tra fił zyskać w zg lę d y  D yktato ra , iż mu p o­
z w o lił  naładować ohręt produktami Paraguaju, 
i posłać je  rzeką Parana do Buenos Ayres. O kręt 
ten p rzy b y ł tamże w  K w ietniu i Supercargo opo- 
powiada o tym osobliw ym  czło w iek u  , co nastę­
puje : „A rtigas żyje i zajm uje się uprawą lytu-
nin n iedaleko Asuncion , sto licy Paraguaju , do 
czeg o  używa pew nej liczb y  In dyjanów ; tym spo­
sobem  zeb rał znaczny m ajątek; op rócz tego Dr. 
Francia daje 11111 pensyją. P rz e z  sw oje zręczność 
i  św iatło, jakoteż majątek, ma p o w a g ę , i  nie je ­
dne usługę przyniósł swoim  sąsiadom. Zanie­
ch ał dzikich  obyczajów  ludu : Gauclio , i stał sio 
spokojnym  ziem ianinem .

W ie ś c i o now em  najściu H iszpanów na za­
chodnie b rze g i M exyku nie p o tw ierd ziły  si->, 
i  pow odem  do takow ych b yło  pokazanie się kilku 
ku p ieck ick  okrętów  z Guayaquil i Panamy na 
ow ych  w od ach .—  O d d ział H iszpanów 5oo lu d zi, 
zapędzony do N o w eg o  Orleanu p rze z  burze, 
w y p ły n ą ł później z  tiuntąd do T a m p ik o , dla
w z m o c n ie n ia  J e n e ra ła  Barradas , l e c z  d o w i e d z i a ­
w szy  się o jeg o  k lęsce , p o w ró cił do Hawanny. 
K ongres P u elili w  pam iętniku do P rezydenta p o­
danym , zaproponow ał odmianę M inisteryjm n. 
D ale j żąda ón , aby P o sło w i północno - am ery­
kańskiemu P . P o in s e t, dano paszport i zalecono 
mu natychmiast opuścić rzeczposp olite.

W ia d o m o ści z Hawanny dochodzą do dnia 26. 
P aździernika. N iepom yślny skutek w ypraw y za­
sm ucił na now o m ieszkańców  Hawanny.

Pism a an gielskie  donoszą z V e r a C r u z :  „D n ia  
24. W rześn ia  , p rz y b y ł tu Jen erał Santa Anna, 
i p o dług w yrażenia gazet naszych , b yt jak pół- 
bożek przyjęty. Lud poniósł g o  na ręku do pa­
łacu rządow ego. —  D zień  l 5. W r z e ś n ia , jako 
roczn icę ogłoszen ia naszej n ie p o d le g ło śc i, ob­
chodzono zupełnein zniesieniem  n ie w o li , roz- 
porzadzonem  p rze z  Prezyden ta G uerrero, w sku­

tek udzielon ej mu szczególn ej w ładzy. O d  dnia 
le g o  , w szyscy n iew oln icy  są osw obodzeni , je ­
dnakie R ząd  obiecuje w yn agrod zić  w ła ścic ie li, 
skoro tylko dozw olą okoliczności. Z  sto licy  od­
bierano bardzo pom yślne wiadom ości. P r e z y ­
dent zam ierzał zgrom adzić kongres dla złożen ia 
nadzw yczajnych pełnom ocnictw . J en erałow ie Sta. 
Anna i  T eran , i w szyscy O ficerow ie wojska otrzy­
mują z  w szystkich stron praw o obywatelstwa; urzą­
dzają dla nich zabaw y i b a le , a d zień  11 W r z e ­
śnia m a  pozostać na zaw sze świętem  narodowein, 
założono szpitale, uw olniono n iew olników  i t. p.

C i a ł o  praw odaw cze ch ce Jenerałom  Santa Anna 
i Teran  przesłać  pow inszow ania za zw ycieztw o 
pod Tam piko odniesione.

W  doniesieniu, które T im es w y ję ły  z  pism p ó ł- 
nocno-am erykańskich, m ówią o Jen erale  Kordova, 
iz to jest zapew ne ten sam, który dow odząc pod 
Ayacucho dyw izyją  , w alecznością swoją przyłoż.ył 
sio d zieln ie  do odniesienia zw ycięztw a. B y ł Ó11 
zaw sze bardzo lubionym  od wojska , i posiadał 
do tego  stopnia zaufanie O sw o b o d zic ie la , iż  ten 
11111 p o w ie rz y ł d ow ództw o w o js k , które m iały 
uśm ierzyć w  prow incyi Pasto bunt O bandy, tego  
sa m eg o , ną; którego jak się z d a je , Kordova naj­
w ięcej liczy  p rzy  swojein p rzed sięw zięciu .

Pism a inexykańskie przytaczają liczn e  przykłady 
pośw ięcen ia się dla o jc z y z n y ; tak np. gd y N a­
m iestnik w  Guanajuato w ezw a ł tylko drugi bata- 
lijon  m ilicy i do w yruszenia przeciw ko n ieprzy­
jacie lo w i i w tym w zg lę d z ie  odbyw ał się jeg o  
p r z e g lą d , usłyszano marsz innego oddziału za 
miastem ; okazało się w k ró tce , iż  to b ył p ier­
w szy b a t a l i j o n  , którego O ficero w ie  i żo łn ierze , 
dom agali się p ra w a : „w sp ó ln ie  w a lczv ć  za oj- 
cayzn ę." —  W  sto licy  M e xy k u , zd arzy ł sic  ten 
sam w ypadek z  ochotnikam i. W iado m o także, 
iż  gdy tam odebrano wiadom ość o w yładowaniu 
H iszp an ó w , Sąd N ajw yższy odbyw ał p o sied ze­
n ie ; w szyscy urzędnicy sądowi , p o cząw szy od 
P rezyden ta aż do w oźn ego , ofiarow ali swe pen- 
syje , dopóki n iebezpieczeń stw o trw ać będzie.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a tr  p o ls k i. —  Dziś: Komcdyja: Zart i  surowość
na przemiany,  czyli : Pojedynek po omacku,
i Krotoehwiia: Talizm an niew idzialności.

T e a t r  n ie m ie c k i. —  Jutro: Arsena und A rsen iu s,
oder: Liebe ans H ass. Grossc romamischc 
Zaubcr-Ojicr.
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